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Poniedziałek. Bano ciepła 3t.fi, w pnłud. c. s t  9 
W ys: wody st; 9 c. 4 (Przybywa.)

W schód Słońca g. 5 m. 5 
Zachód . _ 6 ,  56 Jutro, ŚŚ. Lamberta M. i Kassyldy P.

— Jutro  ostatnie Nabożeństwo Passyjne odprawi*^ 
się będzie w Kościele Śgo F r a n c is z k a , przy ulicy 
Zakroczymskiej.

— Wczoraj odbyło się po kościołach święcenie 
palm, które w znacznej ilości dostarczyli do W arsza­
wy o a* licz iii włościanie. Gałązki wierzbowe, trzcina, 
jałowiec, nieśmiertelniki, i inne rośliny użyte były 
do ich uwicia. Świątynie Pańskie były od samego r a ­
na napełnione, a koufessjonały były otoczone pobo­
żnymi, oczyszczającymi się z grzechów. — W kościele 
Archikatedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  Sum­
m ę celebrował,"i ceremonii święcenia palm  dopełnił 
JX. Kanonik Dietrich, a kler niższy u stóp Ołtarza 
odśpiewał na glosy mszę, komp. ś. p. Wojciecha Sło- 
czyńskiego. _

— Dzisiejszy dzień Poniedziałkowy Wielkiego Ty­
godnia, poświęcony jest tak jak i jutrzejszy, na ro­
zmyślanie Męki Zbawiciela Świata; wszystkie też o- 
brzędy, jakie kościół Św. w dni te dopełnia, są oznaką 
duchownej boleści nad Męką Chrystusa.

— Jego Wysokość Xiążę Alexander Oldenburgski, 
fi przejeździć z Lublina, wyjechał do Petersburga.

— Wyjechali z  W a r sz a w y : Jenerał-Lejtnant Kru- 
zensztern, do Lublina; Fligel Adjutant J. C. M., Rot­
mistrz, Baron Pritwitz, do Petersburga.

— Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Jana- 
Chryzostoma Sędzimir, odprawione będzie w dniu 
jutrzejszym, to jest we Wtorek, o godzinie 1 lej z ra ­
ka, w Kościele Parafijalnym Śgo A n t o n i e g o , przy 
Ulicy Senatorskiej, nie jak  było ogłoszone, w dniu 
17 tym b. m. (4,521.)

— Exportacja zwłok ś. p. Xawerego Kaniewskiego, 
odbędzie się dziś z kaplicy kościoła parafialnego Śgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 5ej, na 
cmentarz Powązkowski. (5063).

— W dniu 13 b. m., w wieku lat 2, zakończył ży­
cie Waeio Chmielewski, syn Henryka i Lucyny zElża- 
Uow'skich, Pogrążeni w żalu Rodzice po stracie naj­
droższego dziecka, zapraszają wraz z Siostrami zm ar­
łego, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok, z domu Nro 1618 lit: D, przy ulicy 
Żurawiej, na cmentarz Powązkowski, w dniu dzisiej­
szym, o godzinie 4tej po południu. (5,077.)

— Wczoraj z kościoła P. MARJI. ua Nowem Mie­
ście, przeprowadzonemi zostały, na cmentarz Powąz­
kowski, zwłoki ś. p. Marjana Mortek, Urzędnika T ry ­
bunału Handlowego, zmarłego w 45 roku życia.

— Dziś z Kościoła Śgo M a r c in a , przy ulicy Pi­
anej, przeprowadzono na cmentarz Powązkowski, 
Zwłoki ś. p. Michała Szater, b. Oficera b. W. P., w wie­
ku lat 82 zmarłego.

— Dziś tydzień mija,, jak  na cmentarzu Powąz­
kowskim pochowane zostały zwłoki ś. p. Jana  Pia­

seckiego, zmarłego po kilko-tygodniowej ciężkiej 
chorobie, w 66-tym roku życia. Był ou przez la t  
kilkadziesiąt rządcą domu po-Jezuickiego, przy u li­
cy tegoż nazwiska, a od czasu otwarcia Kościoła 
Parafijalnego na Grzybowie, ząkrystjanem przy tym ­
że. Na cmentarzu JX. Jakubowicz, skreślił skromny 
przebieg życia zmarłego.—Pokój jego duszy.

— W Moskwie, w tych dniach, zakończył życie na­
gle Dymitr Zajkowski, Professor Wydziału Lekar­
skiego tamecznego Uniwersytetu, młody człowiek od­
znaczający się wyższemi zdolnościami, głęboką nau­
ką i wytrwałą pracą. Pisał wiele rozpraw uczonych, 
które i za granicą obudziły zajęcie; w ostatnich cza­
sach zajmował się głównie badaniem różnych trucizn. 
Śmierć zaskoczyła go w laboratorjum i dotąd wyja­
śnioną nie została.

— W dniu l i  tym z. m., zszedł z tego świata, 
w 33-eim roku życia, Doktor Edmund Bułhak, 
w majątku swoim Duszkowie, Gubernji Mińskiej. 
Po skończeniu nauk lekarskich w Dorpacie w 1860r., 
praktykował przez lat dwa w Mińsku, w skutek 
choroby jednak ciężkiej, porzucił praktykę i osiedlił 
się w rodzinnym majątku, wyręczając w gospodar­
stwie obciążonego wiekiem ojca. Nieprzestawał j e ­
dnak nieść bezinteresownej pomocy potrzebującym 
sąsiadom i włościanom, dla których to ostatnich, 
urządził własnym kosztem szpital na małą skalę. 
W jednej z lekarskich wycieczek, przeziębił się i do­
sta ł tyfusu, który go o śmierć przyprawił. Zosta­
wił żonę i 4 ro dzieci. — W „Gazecie Lekarskiej“, ko­
lega zmarłego z ław Uniwersyteckich, Doktor N. J., 
poświęcił jego pamięci kilka serdecznych słów, z k tó ­
rych te szczegóły czerpiemy.

— Onegdaj w kościółku Powązkowskim, po żało- 
bnem nabożeństwie,, JX. Leski poświęcił grobowiec 
ś. p. Ludwika Osińskiego, b. Dziekana Uniwersytetu 
i Członka Towarzystwa Przyjaciół Nauk, oraz Mał­
żonki iego Rozalji z Bogusławskich. Oprócz rodziny, 
obecni byli temu obrzędowi, dawni przyjaciele tego 
znakomitego literata i mówcy.

— W Wielki Piątek i W. Sobotę, w kościele Towarz. 
Dobroczynności, sierotki pod opieką tegoż Towarzy­
stwa zostające, poczynając od godz. 5ej po południu, 
przy Grobie ZBAWICIELA, wykonywać będą pienia 
pod przewodnictwem P. Władysława Stasiulem  kiego, 
swego nauczyciela, ucznia Insty tu tu  Muzycznego. 
Pienia te na dwa głosy z organem, kompozycji Pana 
Gustawa Jankiewicza, również ucznia tego Instytutu, 
będą następujące: „Stabat Mater*, „Jesu dulcis me- 
m oria“, O święta głowo!" (wzniosły wiersz Xiędza A 
D ), i „Pange lingua*. Zakończy zaś: „Ave Maria*, 
kompozycji Troszla, na głosy, bez akompaniamentu. 
Wszystko to w krótkim bardzo przeciągu czasu wyu-
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czone zostało, przy niezmordowanej pracy, przez P. 
Stasiulewskiego.

— W Wielki Piątek i W. Sobotę, przy GrobieZBA- 
WICIELA, kwestować będą: w kościele Śgo K a z i m i e ­
r z a , na Nowem Mieście, z Hr. Chodkiewiczów JW. 
Hr. Kosakowska i z XiążątCzetwertyuskich JW. K ar­
ska, na rzecz biednych kościołów, do zaopatrze­
nia w potrzebne Aparaty; w kośeiołku Instytutowym 
Śgo K a z i m i e r z a , przy ulicy Tamka, z Hr. Potockich 
JW . Hr. Augustowa Potocka i z Hr. Zamojskich Xżna 
Eugenjuszowa Lubomirska, na rzecz miejscowego 
Szpitala.

—■ Prelekcja Professora Papłońslciego, k tórą  miał 
na korzyść niezamożnych Studentów Szkoły Głównej, 
wyjdzie wkrótce w drukarni P. Ungra, w oddzielnej 
odbitce.

— Wczoraj w Synagodze, przy ulicy Daniłpwi- 
czowskiej, odbył się ślub Panny Salomei Kutner, 
z P. Doktorem Leonem Schónborn, z Żarek, który 
w obec licznie towarzyszących, udzielił P. Abraham- 
Izaak Cylków, Kaznodzieja miejscowy.

— P. Emil Wróblewski napisał operę „Pokutnik 
czerwony*, której libretto Francuzkie ułożył P. Karol 
Nuitter. Partycja tej opery złożoną już została Dy­
rektorowi opery Wielkiej w Paryżu P. Carvalho.

— Wyszedł z druku Ner 41 „Gazety Lekarskiej," 
p ism a tygodniowego, poświęconego wszystkim gałę­
ziom umiejętności literackiej,farmacji i weterynarji.

— Wczorajszy koncert P. Antoniego Kątskiego, 
na długo zapewne pozostanie w pamięci słuchaczy. 
Tylu słyszeliśmy już pjanistów, że pomimo sławy,  
jaka  poprzedziła P. Kątskiego, zdawało nam się. że 
gra jego nie będzie dla nas nowością, że wypadnie 
nam tylko oddać hołd należny talentowi i zasłudze, 
i do szeregu pochwał oddawanych artyście przez 
dzienuikarstwo Europejskie, dodać jeszcze kilka 
sympatycznych wyrazów, z obowiązku sumienia. Po 
wczorajszem jednak wystąpieniu, pod wpływem świe­
żego jeszcze wrażenia, wyzDać musimy, że ów obo­
wiązek sumienia zaciężył nam niepomału. Nie czu­
jemy się bowienj na siłach, wypowiedzieć to wraże­
nie, tak żywo, tak  mocno, jakbyśmy tego pragnęli. 
Pan Kątski zadziwił nas potęgą swego talentu, po­
wiadamy potęgą, bo inaczej nazwać nie możemy tej 
doskonałej całości, jaką w grze swojej artysta wy­
raża. Wyrobienie nadzwyczajne, siła, a zarazem 
miękkość uderzenia, pewność i elegancja, zdumiewa­
ły obecnych. Te potężne akorda, olbrzymie trylle, 
piorunujące passaże elektryzowały słuchaczy. Sły­
szeliśmy wczoraj P. Kątskiego grającego Trio Beet- 
hovena i własne utwory. Spokój, powaga i słodycz 
cechowały wykonanie klassycznego dzieła Beethove- 
na, żywość pełna ognia, fantazja, znamionowały wła­
sne utwory Pana Kątskiego. Nad program, dał nam 
poznać jeszcze mazura swojej kompozycji. Oklaski 
nieustawały i przywoływania, słowem, publiczność 
zachwycona, opuściła salę z życzeniem usłyszenia je 
szcze raz mistrza. W koncercie tym przyjęli udział 
PP. Schultz skrzypek i Goebelt wiolonczelista, oraz 
artyści opery naszej Panna Kwiecińska i P. Koehler, 
którzy rówtiież zasłużonemi oklaskami udarowani 
zostali. Fortepjan użyty na tym koncercie, pocho­
dził z znanej fabryki PP.: Kralla i Seidlera, i podług

zdania niektórych znawców, wielu odznacza się za ­
letami. Taki sam fortepjan, wysłany został przez 
fabrykę na Wystawę Paryzką.

— Artysta-Rzeźbiarz, P. Marconi, wykonał w dość 
sporym rozmiarze biustu naszych zasłużonych a r ty ­
stów dramatychuycb, PP.: Królikowskiego i Chęciń­
skiego.

— Na wczorajszem pożegnalnem. przedstawieniu 
P. Zygmunt Epstein, Sala Resursy Obywatelskiej, za­
pełnioną była widzami; liczne też otrzymywał oklaski 
za zadziwiającą zręczność, grę na ustnej harmonij­
ce i brzuGhomóstwo. Sposób wykonania niektórych 
łatwiejszych sztuczek wytłórnaczył, nadmieniając, że 
k*żdy wykonać je może, tylko poprzednio miesięcy, 
a nawet la t  na wprawienie się w szybkość działania 
potrzeba. Następnie po uczęstowaniu kilkudziesięciu 
osób, różnemi trunkam i podług każdego życzenia, 
a wszystko z jednej i tej same,; butelki, z powodu 
jak  mówił, porzucenia swego zawodu, zaproponował 
amatorom nabycie niektórych sekretów, mianowicie: 
niewyczerpanej butelki na 20 trunków, za rs. 50, i 
łapania kuli podezas strzału, za rs. 420. Zwrócił 
słuszną uwagę, że taką  butelkę każdy dobry go­
spodarz, a sztukę łapania kul, każdy żołnierz posia­
dać winni. W przygotowaniach dowirowania talerzy, 
przypadkowe skaleczenie ręki, nie pozwoliło P. Ep- 
stejnowi na przedstawienie tego szczegółu.

— Dyrektor Instytutu Muzycznego, P. Apolinary 
Kątski, wraz z dwoma uczniami, wczoraj wieczorem 
wyjechał d® Wilna, w celu dawania tainże zapow ie­
dzianych  koncertów.

— Onegdaj i wczoraj, nawet pomimo niestałej po­
gody, licznie zebrana w Salonie Doliny Szwajcarskiej 
publiczność, miała sposobność podziwiać P. Belachi- 
niego, którego zręczność w wykonywaniu urozmaico­
nego programu, częste jednała mu oklaski. Yolty 
kart, mnóstwo większych i mniejszych przedmiotów, 
z próżnego kapelusza wydobytych, a następnie publi­
czności na pamiątkę przez magika ofiarowanych, jak  
znowu z drugiej strony eskamotowanie przedmiotów 
dosyć znaczną nawet objętość przedstawiających, 
świadcząc o wielkiej wprawie P. Belachiniego, wido­
cznie zadowolenie widzów budziły. Z przyjemnością 
zawsse słuchany koncert na ustnej harmonijce, i tylo­
krotnie już okazywany, a zawsze w odpowiedziach 
swych dowcipny sfinx, zakończyły te przedstawienia.

— Leczenie wodami mineralnemi p lrsztanacb, 
rozpoczyna sie w połowic przyszłego, mmsiąca. Wody 
te w Gub. Wileńskiej położone ( P o w i a t  Trocki), odle­
głe są o 5 wiorst od m. Pren w Gub. Suwałkskiej po­
łożonego, Są to wody słone, zbliżone do wód Krejc- 
nachskich, Buskich, Niderbrońskich, Kissengeńskicb, 
Ischl i t. p., i jednej prawie natury z Druskiennickie- 
rni. Osoby, które przybywają do Kowna, zajechać mo­
gą do hotelu „Hamburg,“ z którego to hotelu obo­
wiązkowo gospodarz da powóz do Birsztan, za opłatą 
rs. 2 od jednej lub dwóch osob, a rs. S od trzech lub 
czterech. Od dzieci do lat 12stu, jadących z rodzica­
mi. opłata się nie bierze.

— Wczoraj, w domu PP. li., przy ulicy Granicznej, 
córki tychże: Antosia, Helenka, F rania  i Kazia, wraz 
ze swćmi młodemi przyjaciółkami, Zosią B. i Mary­
nią W., jako w dzień obchodu urodzin swej matki,
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odegrały komedję trzy-aktową po Franeuzku p. t. 
„La rosiere pn trop parier nuir.-y Obecne na tej 
dziecięcej reprezentacji osoby, szczerym oklaskiem u- 
siłowania dziatwy wynagrodziły; i rzeczywiście po­
chwała ta  nie była stronną, bo wszystkie młode ama­
torki ze starannością odegrały role swoje, począwszy 
od Antosi /i., która w dwóch wystąpiła rolach.

— Ouegdaj, po poprzeduiem poświęceniu przez 
JX. Leskiego, otwartym został handel w in i  korzeni 
Pana  C H Riidigera, w domu Hr. Wołłowicza, na 
Nowym Świecię, pod Nrem 1274 lit. A ,  nie docho­
dząc Kościoła Śgo Alexandra. Pan Rttiłiger zuanyin 
jes t  dobrze w tamtej okolicy, bo od lat kilku prowa­
dził podobny handel na rogu placu Trzech Krzyżów, 
i ulicy Mokotowskiej. Obecnie rozwinąwszy go na 
obszerniejszą skalę, na nadchodzące Święta przygo­
tował zapas towarów i win w różnych gatunkach, 
k tóre  po umiarkowanej cenie sprzedaje. Przyjąwszy 
zaś zdolnego kucharza, urządził śni adania, obiady i 
kolacje, i te smacznie a nie drogo sporządzone, wy­
daje w pokojach gościnnych, z elegancją i gustem, 
przy sklepie zuajdujątych się

— Xiegarnia Michała ir i ih linga , w gmachu Tea­
tralnym "pod filarami, przygotowała na nadchodzące 
święta dla I z r a e l i t ó w  xiążki do Nabożeństwa, p. n.:
, Haeadah 1’Lel Szymurim", wydanie bardzo ozdo­
bne z illustracjami i z textem Hebrajsko Niemie­
ckim. Taż xiggaruia posiada xiążki do Nabożeń­
stwa,' pod tyt: „Sydor“, w języku Hebrajsko-Pol- 
skira’, oprawne w złocone brzegi.

— Gazeta Przemysłowa jako środek niezawodny 
przeciwko gąsieunicom, objadającym krzaki agrestu 
radzi podsypywać pod korzenie korę garbarską już 
używaną.

— „Kurjer Lubelski" podaje jako tymczasową wia­
domość, że na licytacji w dniu 9 b. m. Zakłady młyna 
parowego na Kosminku pod Lublinem, nabyte zosta­
ły przez współkę PP. Maurycego Fajansa, kupca m. 
Warszawy i Piotra Morawskiego, obywatela ziemskie­
go, właściciela dóbr Jastków pod Lublinem, za sum ­
mę rs. 53,000; w dniu następnym Zakład piekarni 
parowej, przeszedł na własność P- btan: Wędrychow- 
skiego, za summę rs. 11, 00.

— Ku pociesze często zakłopotanym gospodyniom, 
na jakie bywają narażane z powodów zażółkłej bieli­
zny, donosimy, iż w tyn* ce û miesza się w szklance 
1 część oleju terpentynowego z 3 częściami moęnego 
spirytusu; łyżka tej mieszaniny wystarczy na 1 wia­
dro wody. Namoczona w tej wodzie bielizna wykręca 
się należycie i rozwiesza na wolnem powietrzu, a po 
wysuszeniu znika wszelka zżółkłość.

— Z okolic Sulejowa: Okolica tutejsza ani natu 
ralnem bogactwem ziemi, ani obfitością lasów, ani 
potęgą przemysłu fabrycznego nie odznacza się. G ło ­
wnem zajęciem mieszkańców, czy to na mniejszej, 
czy na większej własności osiadłych, jest  rolnictwo, 
a przeważną charakterystyką gleby tutejszej zietni 
jest  jej rozmaitość, na mniejszym nawet kawałku 
pola spostrzegać się dająca. I dla tego wszelkie 
anormalne objawy klimatyczne w porach roku, szcze­
gólniej niekorzystnie wpływają na tutejsze zimne 
grunta. W roku zeszłym wiosnę mieliśmy chłodną 
i suchą, w lecie deszcze przepadały, w czasie, kiedy

ich sobie nikt nie życzył, bo w miesiącach: Lipcu 
i Sierpniu; potem susza, k tó rą  wszyscy dobrze pa­
miętamy, a szczególniej ci, którzy posiadając tęgie 
gliny, ni rżysk, ani ugorów, żadnym sposobem u- 
prawić przed zimą nie mogli.

— Panie Redaktorze! Czyniąc zakupy przedśwję- 
tne, wstąpiłam do CukiernijP. Michalskiego, przy ulicy 
Bielańskiej, wprost hotelu Lipskiego położonej, do­
bór, i przystępna cena najromaitszych gatunków cu­
krów bądź to deserowych, bądź dostro jen ia  ciasta,' 
skłoniła mnie, nie tylko do załatwienia całkowicie 
mego sprawunku u P. Michalskiego, ale nawet do 
zrobienia zamówień na wyroby Cukiernicze, do u b ra ­
nia stołu służące. Sądzę więc, źe zrobię przysługę 
wszystkim Gospodyniom, znajdującym się w mojem 
położeniu, jeżeli im przedstawię Cukiernię P. Michal­
skiego, gdyż tam ztlajdą doskonałe Cukry i Ciasta, 
szczególnie przy nadchodzących Świętach Wielkiejno- 
cy, za stosunkowo rzeczywiście nizką cenę. — H. R .  
stała prenumeratorka „Kurjera Warszawskiego.“

— (A. n.) Wczoraj wychodząc z koncertu Pana 
Kąt*kiego, zaskoczony zostałem deszczem ulewnym; 
w braku doróżki i parasola umyśliłem schronić się 
z żoną do pierwszego lepszego sklepu, licząc na grze­
czność właściciela, że mi w tak  nagłej potrzebie 
chwilowego schronienia uie odmówi. Wszedłem więc 
do pewnego Zakładu i prosiłem tu o dozwolenie 
mi przeczekania zanim ulewa przeminie. Właści­
cielka moją prośbę z oburzeniem przyjęła, oświad­
czając mi, że ma gości; dając mnie tem samem po­
znać, że nas w sklepie samych pozostawić obawia się. 
Po takiem przyjęciu musieliśmy sklep opuścić i do­
piero w sąsieduiej aptece nietylko, że uieodmówiono 
nam gościnności, ale nieznajomym ofiarowano jesz­
cze parasol. Podaję Ci ten fakt, Panie Redaktorze! 
bez dalszych uwag •  właściwości postąpienia P. X.X., 
bo te każdy z Twoich Czytelników zapewne doda. 
Zdawałoby mi się tylko, że kto w dzień Nabożeństwa 
i wypoczynkowi poświęcony sklep otwiera, a gości 
przyjmuje, mógłby także i obcym chwilowej nie od­
mawiać gościnności.

— Szkoła prywatna Męzka, istniejąca pod Nrem 
898, przeniesioną obecnie została da domu pod Nr 
1135, przy rogu ulic Żelaznej i Ogrodowej, o czem 
Szanownych Rodziców zawiadamiam. Przytem n ad ­
mieniam, że mając jeszcze i pozwolenie od Władzy 
Szkolnej do utrzymywania na stole i stancji uczniów 
ze Szkół Rządowych filologicznych, zatem po Świę­
tach Wielkanocnych zaraz tychże przyjmować będę 
obok prąychodnich na naukę, zapewniając im troskli­
wy dozór, a opiekę ojcowską, wikt posilny i zdrowy 
w stołowąniu, a przytem wszelką pomoc naukową i 
wygody domowe. — / .  M.

— Od ouegdaj przystąpiono do reparacji bruków 
ulic naszego miasta.

— W kilku domach zaprowadzonemi zostały dre­
wniane skrzynki z duem dziurkowałem, dla wylewa­
nia kuchennych odpadków. Ustawione na ściekach, 
przepuszczają do nich części płynne, zatrzymując 
stałe, które codziennie Stróże przenoszą do głównego 
w każdym domu znajdującego się śmietnika. Gdy 
Władza Policyjna troskliwie przestrzega, ażeby śm ie­
tniki te jak  najczęściej były wypróżniane, dowodzić



zatem nie potrzeba jak  pożytecznie prosty ten i ł a ­
twy środek wpłynie na oczyszczenie powietrza nasze­
go miasta. Ulegające bowiem łatwemu rozkładowi, 
mianowicie w perjodzie zbliżających się upałów, ró ­
żne kuchenne.odpadki, nie będą już ścieków zanie- 
czyszoeać jak  to dotąd bywało. Pożądanem zatem by 
było, aby ta domorosła nowość we wszystkich domach 
zaprowadzoną została.

— Dowiadujemy się, iż trzeci zeszyt „Pamiętni­
ka Naukowego,“ niebawem wyjść ma na widok pu ­
bliczny.

— Ponieważ nie jednej z Pań gospodyń wyczerpać 
się  mogły zapasy konfitur i s*ków, niezbędnych do 
przyrządzania różnych przekładańców, dziadów, m a ­
zurków, jakiemi nasze gosposie Święcone przystrajać 
zwykły, przypominamy, że w owocarni Panny Ewy 
Grzybowskiej, znajdują się jeszcze wyborne konfitury 
z ananasów i innych owoców, soki i doskonałe powi­
dła, które w tym ostatnim tygodniu Postu bardzo 
przydać się mogą do pierożków, naleśników i zup. 
Tamże również jest wyborny miód prawdziwy Lipiec, 
który tak smakuje, jakby prosto z ula był wyjęty.

— Donoszą z Paryża, iż wszystkie nasze przed­
mioty na Wystawę między narodową przesłane, (lubo 
jest  ich nie wiele), stosunkowo bardzo starannie są ulo- 
ko wane i przybyły bez najmniejszego uszkodzenia.

— Przy otwarciu Wystawy Powszechnej Paryzkiej, 
wzrok Cesarzowej Eugenji zatrzymał się najdłużej 
nadfortepjanem, pochodzącym zjednej z fabryk War­
szawskich; wspomina to je,dna z korreśpońdencji Pa- 
ryzkich.

— W przyszłą Sobotę, kończy się ów termiu dni 
czterdziestu, cd 40 Męczenników licząc. Jeśli więc 
mamy wierzyć w przepowiednią dnia tego, co do s t a ­
nu powietrza, to niepogody ciągle nas trapiące, ustać 
z Sobotą powinny.

— Dawniejszy Ogrójec, czyli miejsce w tyłach wiel­
kiego Ołtarza kościoła Archikatedralnego, od ulicy 
Kanonja, otoczony zostaje k ra tą  żelazną, ku czemu 
przygotowania onegdaj poczyniono.

— Część 'spalona Młyna Parowego na Solcu, oto­
czoną w tych dniach została sztandarami i niebawem 
przystąpią do jejhulbudowania.

— Onegdaj zniesiono część muru istniejącego przy 
posessji Nr 1326, na ulicy Śto-Krzyzkiej, przez co 
o twartą została nowa ulica, która łączy się znowu 
z ulicą również nowo poprowadzoną od Mazowie­
ckiej Uu Krakows:-Przedmieściu, na prost Szpitala 
Śgo R ocha.

— W Pałacu Stanisława Potockiego, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, gdzie istniał sklep Pana 
Hirszel, obecnie, mieścić się będzie Zakład galautcrji 
Pana Handelstnana, który w tych dniach wyjeżdża za 
granice, dla poczynienia zakupów do handlu tego po­
trzebnych. Sklep na pomieszczenia tego zakładu jest 
w zupełności przerabianym.

— Z  Kłodawy. — Nabywszy na własność Aptekę 
w mieście Kłodawie, Gubernji Kaliskiej, mam za ­
szczyt zawiadomić prześwietną Publiczność, iż przyj­
muję zamówienia na wszelkie wody mineralne ze źró 
deł czerpane, jako też sztuczne, które po cenach 
Warszawskich z doliczeniem tylko za transport, 
w najkrótszym czasie sprowadzać obowiązuję się.

Nadto zaopatrzyłem takową we wszelkie środki le­
karskie świeże, tak dotąd używane, jako też i nowo 
w użycie wprowadzane, również lekarstwa specjalne 
Francuzkie i Angielskie, oraz wody sztuczne więcej 
używane. Rychłą i troskliwą expedycją spodziewam 
się zjednać łaskawe względy i zaufanie JJ. W ff, 1 
W W. Obywateli, WW. Doktorów i Szanownych Mie­
szkańców tej okolicy. — Teofd Kołłapajło, właściciel 
Apteki. (15,556.)

— Do Kalisza z d. lrn Maja r. b. zjeżdża nowo- 
założone Towarzystwo artystów pod zarządem Pana 
Lucjana Ortyńskiego, do którego między innemi za­
angażowani zostali: Pani Łukańsha  i Pan Cybulski, 
znani z talentu artyści

— „Kurjer Lubelski" pisze: Musiało się w okoli­
cy naszej dużo wilków namnożyć, kiedy śmiałość ich 
do tęgo posuwa się stopnia, że zaczynają miasto na­
sze odwiedzać I  tak w zeszły Piątek około godz: 4ej 
popołudniu, zjawił się wilk na Podzamczu około ł a ­
źni, a narobiwszy wiele strachu, pędzony z ulicy na 
ulicę, z sieni do sieni, przycżem nie mało odebrał k i­
jów po grzbiecie, wybiegł za miasto; kilku kozaków 
konno udało się. za nim vr pogoń; po długiem hamo­
waniu doparli zmęczonego wilka do stodoły na Czwar­
tku i tam go ubili. W czasie pogoni po mieście, wilk 
rzucał się na goniących go, poobdzierał odzież, nikogo 
nie kalecząc, ua Czwartku zaś rzucił się na chłopaka 
i w dwóch miejscach w rękę go ukąsił. Chłopca po 
opatrzeniu odesłano do Szpitala.

— Onegdaj powrócił z Wystawy Paryzkiej P. Bo- 
manows/ci, właściciel fabryki powozów w naszem mie­
ście, którego pojazd zwraca uwagę wszystkich tężWy- 
stawę zwiedzających.

— Współ-Wlaścicielka magazynu robót, damskich 
i włóczek, przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, 
w domu P. Bujno, P. Anna Zanders , wyjechała w dniu 
wczorajszym do Berlina, Lipska i Paryża, celem 
zaopatrzenia się w najnowsze modele roboty, i inne 
artykuły potrzebne do robót damskich.

— Z powodu kilkakrotnych zapytywań, Redakcja 
„Kliniki" zawiadamia swych czytelników, że nowi 
Prenumeratorowie, mogą otrzymać początek wykła­
du Klinicznego Prof>s: Niemeyer’a: „O suchotach 
płucnych", bezpłatnie, i niech raczą w teJ mierze 
porozumieć się z Redakcją.

— Wcz*raj od rana  padał deszcz i zdawało się, 
iż dzień cały będzie niepogodny, później jednak pra­
wie, się wypogodziło, a nawet ulice osuszyły się, 
lecz wieczorem znowu puścił się deszcz rzęsisty, 
który do późnej przetrwał nocy.

— W r. b. ukończone być uiają roboty około u rzą­
dzenia zdroju Słotwińskicgo, przyległego Krynicy i 
przez zarząd tego zdrojowiska zakupionego.. Rozbiór 
wody Słotwińskiej przez Dra Stópczeńskiego uskute­
czniony, przyniósł to przekonanie, iż woda jest nader 
silną szczawą żelezisto-magnezjową, która działając 
na żołądek, u z u p e ł n i a ć  może zbawieuuie kurację  K ry ­
nicką.

— Józef Kurman , Komornik przy Trybunale Cy­
wilnym w W a r s z a w i e ,  przeniósł swą kancellarję do 
domu P. R u b in śzte jn a , pod Ner 2 2 3 9 , przy ulicy Na­
lewki, w p r o s t  Ogrodu Krasińskiego, o czem interes- 
santów zawiadamia. (4 ,8 1 2 .)
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— Cukiernie nasze w oknach wystawiają już ba­
ra n k i Wielkanocne i ozdobne ja jk a  cukrowe, między  
innami widzieliśmy w cukierni P. Kopijewskiego, n o­
we zastosowanie fotografji w cukierniczym przemy­
śle  a mianowicie jajka cukrowe z wizeruak* mi foto- 
graficznemi wewnątrz w sposobie stereoskopowym  
osadzonemi. Fotografje te są bardzo ładne i stoso­
wne do o k o l i c z n o ś c i ,  niektóre z nich bowiem przed­
stawiają ustępy z Męki ZBAWICIELA.

— Instytut Cftalmiczny,  ̂ imienia Xięcia Lubo- 
mierskiegó, przy ulicy Smolnej, gmach dwu piętro­
wy, obecnie pod dach wyprowadzony, okazale się  
przedstawia ze strony Solca i alei Jerozolimskiej, od 
Parowego Młyna nau f)a r̂z^c\ . .

—  Z K r a k o w a  donoszą: P. Mieczysław Dzikowski 
napisał nową c z t e r o - a k t o w ą  komedjg, p. t .  „Za na­
szych czasów.“

— Dnia lOgo b. m., (piszą z 1 oruma), zawinął 
pierwszy w tvm roku parowiec „Narew,“ własnością  
Towarzystwa żeglugi parowej A. Zamoyskiego i S p ó ł­
k i  będący P a r o w i e c  ten zimował pod Gnieznem i 
wraca do Warszawy, żeby kursować między tein m ia­
stem a Płockiem- . _ ' . . ..

— Z ak ła d  wody mi ne ra lne j  w Szczawnicy,  naby l i
P P  R»pn nnwski i D ębsk i.

— Do m a - a z v n u  Pana Pękali nadeszły pierwsze 
transportu towarów wiosennych z Paryża. _

_  Nówv zakład gastronomiczny w ogrodzie, przy 
ulicy Śto Krzyzkiej, nieopodal ulicy Mazowieckiej, 
W tych dniach już ma być otwarty. W ogrodzie rze­
czonym zbudowaną została galerja, estrada dla m u­
zyki, a w pośrodku ogrodu urządzono fontannę.

— Dnia 12 b. m., Kazimierz Cybulski, Smio-letni 
chiopczvk, syn urzędnika, zamieszkały przy rodzicach 
pod Nr 227/8 ,  przy niicy Mostowej, przez własną nieo­
strożność, spadł ze schodów 3 go piętra na dół, sk u t­
kiem czego tak mocno potłukł się, iż życie jego znaj­
duje się w niebezpiecznym s t a n i e . -  Tegoż dnia, F i ­
lip Kafenberg. wyrobnik, zamieszkały pod Nr 2158, 
pokłóciwszy się z Marjanuą Chodkiewicz, mieszkającą  
razem z nim w jednej stancji, złamał jej lewą rękę 
powyżej dłoni; kobietę te odesłano zaraz na kurację 
do Szpitala Dzieciątka JEZDs , a Kafenberg* do are­
sztu policyjnego. (G. P )

— D 12 b. m • ti staroz: Icka Kotsznera, zamiesz­
kałego pod Nr 2312, z zamkniętego mieszkania, skra­
dziono rozmaitych rzeczy na summę rs. 170; tudzież 
w domu pod Nr 2932, przez wybicie szyby w oknie, 
skradziono rozmaite wełniane rzeczy wartości rs. 41, 
tak sprawców popełnionej kradzieży jaki rzeczy skra­
dzionych, zarządzone zostało poszukiwanie. (G. P.)

— Artur Bardz/ri, Licencjat tau u lte tu  Paryzkie- 
go, mianowany Patronem przy l iyb u nale  Cywilnym 
w Warszawie, otworzył Kaucelaijfj pi_zy ulicy Dłu- 
giei, Ner 489 a (nowy 13), w domu P. Baszczyńskiej.  
Zastać go można: rano od godzin y-8ej  d > lOtej, 
i po południu: od 3ej do 5ej. (o,0b6.)

_  W ładysław Otto, Magister Pr: i Adm:, Patron 
Trybunału, otw orzył Kancelarię pod N rem  535, u li­
ca Kapitulna. , (4,997.) . ,

— Z arząd  Ż eglugi Parowej zawiadamia, ze Paro- 
pływy wychodzić nie bedą tak z Warszawy jak i 
z Płocka w dniach 20, 2*1, 22 i 23cim Kwietnia r. b.

lecz dopiero d. 24 Kwietnia r. b., jak zwykle, stoso­
wnie do ogłoszeń poprzednich kursować zaczną, tak 
z Warszawy jak i z Płocka. (5111.)

— Okólnikiem Handlowym z dnia Igo b. m. za­
wiadamia P. J. G. Bloch, iż upoważnił P. B ernarda  
Kohen do podpisywania swej firmy, w charakterze 
pełnomocnika, nie osłabiając wszelako w niczem ple­
nipotencji dotychczasowej P. D, Hosenblum  udzielone,].

(Gaz. H.)
— Właściciel zgubionego woreczka na ulicy Śto- 

Krzyzkiej, z pewną kwotą pieniędzy, może takowy 
za zwróceniem kosztów ogłoszenia, odebrać w domu 
Nro 1484, przy ulicy Śliskiej, w podwórzu na pra­
wo, gdzie przedsionek. (5,079.)

— Wczoraj znaleziono na koncercie w Resursie Oby­
watelskiej chustkę do-nosa, krórą za udowodnieniem 
odebrać można w Redakcji „Kurjera Warszawskie­
g o * . - J e ż e l i  nikt po chustkę tę w ciągu tygodnia 
się nie zgłosi, odesłaną zostanie Warszawskiemu To­
warzystwu Dubroczynuości.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego* 
dywanik przed łóżko, ręcznej roboty, z prośbą o spie­
niężenie go na korzyść Szpitala Śgo J a n a  B o ż e g o , 
do którego kwalifikują się autorowie bezimiennych  
paszkwilów, szarpiących sławę ludzi, uczciwie w obra­
nym zawodzie pracujących. Sapienti sat.

— Przyczyną śmierci niedawno zmarłej Xiężny  
Zofji Bawarskiej, było silne zapalenie gardła, w sku­
tku zaziębienia na ostatnim dworskim balu. Na pa­
rę dni przed zgonem przecinano jej gardło dla u ła­
twienia oddychania, ale i ta operacja nic nie pomo­
gła. Nowa to smutna przestroga dla Pań lekcewa­
żących swoje zdrowie i narażających się na zazię­
bienie.

— Dzienniki i pisma periodyczne Angielskie tak­
że znajdują się na Wystawie i objęte są katalogiem  
w liczbie 1200, między niemi pism religijno-moral­
nych jest 227, dla młodego wieku 50, dla podniesie­
nia wstrzemięźliwości i przeciwko niewolnictwu 27. 
Wyroby Angielskie z porcelany, szkła, stali i żelaza, 
są przepyszne, łóżka żelazne mają być nader prakty­
czne i wvkwintne. Jubilerskie i złotnicze wyroby są ko­
sztowne ale nie bardzo gustowne.,Szwedzka Wystawa 
jest niemal na ukończeniu, powszechną zwracają uwa­
gę lalki naturalnej wielkości, w narodowych ubiorach. 
Jedna szczególniej obrywająca listki stokroci i szuka­
jąca tym na całym świecie znanym sposobem wróżby 
o miłości, ma być zadziwiającej piękności i wygląda 
jakby żywa, może to jaka Galatea, co szuka tylko no­
wego Pigmaljona. Inna lalka równie łudzących pozo­
rów, przedstawia młodą matkę z dziecięciem na ple­
cach. Doskonale także są wykończone figury La­
pończyków jadących saniami, ciągnionemi przez wy­
pchanego Renifera. Na Francuzkim oddziale w pierw­
szych dniach otwarcia Wystawy, wiele budziła zajęcia 
machina parowa do wyrobu kapeluszy; w oczach wi­
dzów oczyszczano skóry królicze z sierści, przerabia­
no sierść” na pilśń, z której następnie wyrabiano po­
pielate kapelusze.

_  w Paryżu, podczas Wystawy, odbyć się mają 
m i ę d z y - narodowe kongresa lekarzy, szachistów i s to ­
warzyszeń wzajemnej pomocy.



Wiadomości Zagraniczne.
ANGLIA. Londyn, lOgo Kwietnia. —Prassa Angiel­

ska stara się wpłynąć na pokojowe załatwienie kwe- 
stji Luxemburgskiej. Między inuerai „Times'* odzy­
wa się w następne słowa do Francuzów: „Czegóż 
Francja potrzebuje więcej, jak  tylko Francji? Łączy 
ona \v sobie klimat i plemiona Włoch i Anglji, N ie ­
miec i Iliszpauji. Pocóż więc ta troska o jedną linję 
graniczną, której natura nie utworzyła? Obawa jej, 
jeżeli tylko nie jest podżeganą, nie może się oprzeć 
na żadnej istotnej podstawie historycznej, tylko na 
czczych i dzikich przewidywaniach przyszłości. Ale 
czyliż najśmielszy nawet prorok poważy się mówić o 
Niemczech żądnych zaczepki? Ląd stały, a z nim r a ­
zem i dziedziczne ełiaraktery ludów zmienić się m u ­
szą wprzód, nim zdobywcze zachcianki Niemców po­
strach świata wzbudzać będą. Franeja pozostanie 
Francją, Niemcy Niemcami, teraz i w dalekiej przy­
szłości. Do Francji więc należy rozstrzygnąć, czy 
poprzestaje na swem wspaniałem dziedzictwie, czy 
też popadnie w dawne szaleństwo i stawi na kartę 
nieocenione życia i niezliczone skarby, dla zyskauia 
mało wartego kraj u. ** — „Daily News'* dowodzi, że woj­
na pomiędzy Prusami a Francją, nie ograniczyłaby 
się przejściem Luxemburga z jednych rąk do drugich, 
ale zakwestionowałaby niezawisłość Belgji i Hollan- 
dji, a Auglja nie mogłaby patrzeć obojętnie na zmia­
nę położenia tych Państw. Dla tego to zaleca ou z a ­
dowalające rozwiązanie kwestji reformy wyborczej, 
aby przez rozdwojenie wewnętrzne, uie powiększać 
słabości Anglji w obec niebezpieczeństw zewnętrznych.

(Nord. Ali. Ztg).
FRANCJA. Paryż, lOgo Kwietnia. — Wywołane 

, przed tygodniem obawy wojenne, zaczynają się nieco 
uspokajać. Przynajmniej coraz bardziej szerzy się 
przekonanie, iż dyplomacji uda się doprowadzić spra­
wę do zadowalającego wszechstronuie rozwiązania, 
które  przyspieszoue zostanie przez duch pokoju, o- 
żywiający wszystkie Mocarstwa, uczestniczące w kw e­
stji Luxemburgskiej. Godnem jest  również uwagi, że 
na zebraniach, jakie miały miejsce wczoraj u Ministrów 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, oraz spraw 
zagranicznych, na których kwestje zagraniczne były 
przedmiotem rozmów, przeważało zdanie, iż spór
0 Luxemburg drogą zgody załatwiony zostanie.— 
Nie zbywa wszakże i na pogłoskach wojowniczych, 
oraz wiadomościach o rozlicznych uzbrojeniach i 
przygotowaniach wojennych. — „Memor. Dypl.“ u trzy ­
muje, że w r. b. obóz w Chalons, wcześniej otwartym 
zostanie aniżeli lat poprzednich. — „Etendard** dono­
si, że Cesarz jutro o godzinie 2ej odbędzie przegląd 
wojsk w lasku Bulońskim, i osobiście rozda krzyże i 
medale oficerom, podoficerom i żołnierzom. — Dziś 
rano odbyła się w Tnilerjach, pod prezydencją Cesa­
rza, rada Mnisterjalna, na której także obecną była
1 Cesarzowa.— Poseł Francuzki, Xżę Gramont, przy­
był tu dziś z Wiednia, — „Liberte** donosi, że w p ie r­
wszym dudu, w którym zabroniono jej sprzedaży uli­
cznej, sprzedała 27,i.00 exemplarzy. Od dziś dzien­
nik ten zniża prenumeratę roczną z 54 fr. na 40. — 
Emil Girardin i drukarz, powołani zostali przed sąd 
jako obwinieni o podżeganie do nienawiści i pogardy
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przeciw rządowi. —Broszura Jenerała Trochu o armji 
Fraucuzkiej w r. 1867, w ciągu dni kilku, 4ch doczekała 
się edycji. Drugie wydanie rozeszło się w cią>m 3ch 
godzin, jednego dnia. (Schl. Z tgT

— Jakkolwiek kwestia Luxemburga jeszczę roz- 
trzygniętą nie jest, Francja pochlubić się może, iż 
posiada klucze od fortecy tego nazwiska, albowiem 
Baron Vast Vimeux złożył Miuistrowi Rouher k lu ­
cze od tej fortecy', odziedziczone w spadku po s try- 
ju, który za Igo Cesarstwa był Gubernatorem Lu 
xemburga.

— W Paryżu znaczna liczba icąbiet podpisała pe­
tycję w celu przedłożenia jej Senatowi, o opodatko­
wanie wszystkich bezżenuych mężczyzn.

NIDERLANDY. Luxemburg , 9go Kwietnia. — Dziś 
krąży tu petycja, otwarcie żądająca przyłączenia do 
Fraucyi. Z drugiej strony znowu gotuje się zgroma­
dzenie obywateli, w celu petycjouowania, iżby wszyst­
ko zostało tak jak jest. — Korrespondeot „D. All.Ztg** 
donosząc o tern, dodaje, iż jeśli ma skreślić otwarcie 
i sumiennie położenie rzeczy, to wyznać musi co 
następuje: Materjalne nasze interesa ciągną nas ku 
Niemcom,^sympatje zaś większej części ludności za 
Francją. Skąd to pochodzi, trudno rozbierać. Zresztą 
jeśli układ dyplomatyczny co do ustąpienia. Luxem ­
burga, pod względem form dyplomatycznych nie jest 
zupełny, to pod względem zobowiązań osobistych, po­
sunięty jes t  tak daleko, że trudny będzie do cofnięcia.

(Schl. Ztg).
PRUSSY. — Królowa wdowa Pruska, zapewniła od ­

powiedni fundusz, z którego stadła co złote odprawiają 
wesela, otrzymają, w darze, w imieniu Królowej, Bi-
blję wspaniale oprawną, a prócz tego n i e z a m o ż n i  
dostają i wsparcia pieniężne. Obecnie Król Pruski 
rozkazał, aby dobrodziejstwo to i do nowo-wcielonych 
krajów rozciągnięte było. (I,id. Bel.)

I URCJA.— W Bułgarji krąży adres do Sułtana, 
podany przez komitet bezimienny, a mieniący się 
narodowym, w którym żądają utworzenia konstytu­
cyjnego Królestwa Bułgarskiego, pod zwierzchnic­
twem Sułtana, z Wicekrólem, wybieranym przez Zgro­
madzenie Narodowe, Radę Państwa z Cnrześcian, 
osobnym Patrjarcbą i oddzielną Armją. (Gołos.)

XIĘZTWA NADDUNAJSKIE. Bukarest, H -go  
Kwietnia. — Posiedzenia Izb zostały przedłużone do 
20go Kwietnia. -  Xiążę Serbski spodziewany tu jest 
w nadchodzącą Niedzielę. Jakie ustępstwa: zyskał ou 
od Porty, dotychczas niewiadomo, & mianowicie, 
czy coś uradzono w kwesji następstwa tronu 
w Serbji. Xiążę Serbski jest bezdzietny, i podobno, 
jak  wspominają dzienniki, zawarty został układ, m o­
cą którego, po jeg > zgonie, panująca w Czarnogórzu 
dynastia Niegusz ma objąć tron Serbski. Wąt pić 
wszakże należy, aby w Konstantynopolu dobrowo lnie 
zgodzono się na taki układ. (Nord. AU, Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Rząd Angielski odniósł w parlamencie zwycięztwo 

Izba Niższa dnia l ig o  b- ni. rozpoczęła komitetowe 
obrady nad bilem reformy, jakkolwiek P. Gladstone 
napróżno domagał się odroczenia takowych na czas 
po Świętach Wielkiej Nocy. Na pierwszem posiedze­
niu komitetu, P. Gladstone żywo atakował bil mini-



sterjalny i podał do takowego poprawkę, jedno­
brzmiącą, prawie z uchylonym w dniu 10 b. m. wnio­
skiem P. Coleridge, który wówczas już Rząd poczyty­
wał za kwestję gabinetową. Na drugienn posiedzeniu, 
to jest 12go w nocy, nastąpiło głosowanie i poprawka 
P. G lad ston e  odrzuconą została większością 21 gło­
sów, z czego wnosić można, iż bil reformy, przyjęty 
będzie i na zwyczajnym posiedzeniu Izby Niższej, 
w osnowie przez Rząd zapiojektowanej.

— Niedawno z fortecy Bawarskiej w Ingolstadt, 
dwóch kanonjerów usiłowało skraść z wałów działo, 
przy pomocy dwóch spólników, ale przytrzymani 
w chwili, kiedy działo ładowali na czółno, aby je do 
Ratysbony wodą wyprawić; ujęci zostali, osądzeni i 
na karę kilkoletnich robót w fortecy skazani.

Dzienniki oppozycyjne Francuzkie, na nowo s ta ­
ra ją  się podżegać namiętności rozbudzone kwestją 
Luxemburgską. P o s tę p o w a n ie  to naturalnie nie przy­
czynia się do u s p o k o j e n ia  umysłów, a obawa i wa­
hanie z sfer g ie łd o w y c h  przechodzi i do poetycznych. 
Nikt dotychczas nie odważył się ubiegać o nagrodę 
naznaczoną przez Komisję Wystawy za „Hymn poko-
in“ i dla teso termin nadsyłania owej pracy kon- jn . i tua tegoi m  m. — „ Patrie“ za-

p m .  a s -
Im k ieg o  Loxembnrgu bratu. K.ęciu Henryltom, 

o rozkazie wojowniczym, jakoby wydanym przez 
Hr- Palikao do armji Ljońskiej, oraz o powołaniu 
rezerw. — Ministerstwo Włoskie zostało skompleto­
wane, gdyż Senator Ćampello przyjął ofiarowane mu 
Ministerstwo spraw zagranicznych.-Odpowiedź Hi- 
sr.pauji w sprawie s ta tk u ^ o m a d o ,  brzmi niezado­
w a l a j ą c o ,  jak oświadczył' Lord Stanley w  Izbic 
Niższej dnia 12go b. m., ale nie jest jeszcze ostate­
czną. Kortezy Hiszpańskie zatwierdziły wszystkie 
dekreta Rządu, wydane od czasu zamknięcia osta­
tnich posiedzeń Izb. (Schk-Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
— Partii 15<n> Kwietnia. — Niedzielna „France" 

utrzymuje, ’że Rząd za dni kilka zakomunikuje Izbie 
rezultat układów o Luxemburg. Rząd Francuzki i 
Hrabia Bismarck okazują usposobienie pojednawcze.

— R o z m a i t o ś c i .  -  Begum Somru, Niężna Serra- 
na _  Około połowy XVIIIgo wieku, jeden żołnierz, 
urodzony 1725 roku w Strasburgu, opuścił Europę; 
nazywał się.Walter Reinchard, lecz z powodu swego 
brunatnego koloru, czy też charakteru, od żołnierzy 
pułku Francuzkiego, W którym dosłużył się stopnia 
sierżanta, nazwany był Som breiponury). Mieszkań­
cy Indji, dokąd się udał, z m i e n i l i  to imię na Somru. 
Ż  początku służył w armji Angielskiej, lecz dezerte 
rował, i niebawem wstępował kolejno dosłużby dwóch 
lub trzech Xiążąt Indyjskich, a na ostatku służył u 
Naboba Bengalu. We dwa lata wybuchła wojna mię­
dzy tym Xięciem a regencją Kalkutu, od k tó re j ,jarzma
chciał się ten Xiąże uwolnić- Kilku Anglików dosta­
ło się w ręce Naboba, który ich kazał stracić, a Som ­
ru, który dowodził dwoma bataljouami ścapoys, i k tó ­
rego uważano za sprawcę tej wojny, własnej użył r ę ­
ki wich exekucji. Lecz niedługo Nabob, który w Czer­
wcu 17(13 roku został wygnany z Bengalu, widział 
*ie bvć zmuszonym uciekać ze swemi skarbami, z Som-

rem, ze swym naówczas Jenerałem, i szczątkami swo; 
jej armji, do kraju MogoU. Obaj Xiążęta połączyli 
swe siły aby napaść na Bengal, lecz pobici i do ucie­
czki przez Anglików zmuszeni zostali. Somru  udał 
się do Deehaltów, silnego i  wojennego pokolenia, k tó ­
re w ostatnich zamieszaniacb w Hindostanie wiele 
kraiu opanowało. Dla utrzymania jego wojska, prze­
znaczono mu obwód Serrana, gdzie przez małżeństwo 
połączył się ze znakomitą fumilją. Po śmierci Somru 
potwierdzono jego żonę i syna w naczelnictwie wojska, 
i pozostawiono przy dochodach Xięztwa. Za życia 
jeszcze męża przyjęła ona wiarę Chrześcijańską i g ra ­
ła rolę Begum  (Xiężuej). Jej potęga składała się 
z pięciu bfcfculjonów, przez Europejczyków dowodzo­
nych; we wsi niedaleko stolicy Serrana, znajdował się 
jej arsenał i gisernia armat. Przez odwagę i stałość 
charakteru, umiała zachować pokój, szczęście i porzą­
dek vi swem szczupłem państwie; sprowadziła tam 
Chrześcijan; wspierała rolnictwo, przemysł, i uczyni­
ła  swój kraj jednym z najbogatszych i najobfitszych 
Hindostanu. Gdy Anglicy przez pokój zawarty z J/«- 
hrattami, jeszczo większą zyskali przewagę, Begum 
Somru zamieszkała w Delhi w przepysznym pałacu, 
który wystawić kazała. Wyświadczyła ona Cesarzowi 
w wielu okolicznościach ważne usługi, i ta nadzwy­
czajna kobieta była przez niego zaszczyconą tytułem 
Zeyn-el-m ilra  (Ozdobą płci). Zdawała się wówczas 
liczyć lat 50, była średniego wzrostu i dość piękna. 
Ubierała się po Europejsku i jeździła do głównej kwa­
tery na słoniu lub koniu, w kapeluszu z woalem. 
Umarła w Delhi w roku 1837, mając lat 93. W swej 
stolicy Serrana , kazała wystawić piękny kościół.

— „Ej będę też gryzł baby na Wielkanoc!" rzekł 
jakiś zawojowany małżonek. „Dla czegóż tak jesteś 
na nie zawzięty!" „Mój przyjacielu, gryzły one nas 
przez cały rok, dobrze i dla nas choć parę dni."

DONIESIENIA.

^  Na nadchodzące Święta Wielkiej-Nocy, jak  la t*  
jgdawnycb, tak i w r. b., w Piekarni mojej, przy uli *  
*cy Mazowieckiej, pod Nrem 1347e, wypiekanej® 
gjjjbędą BA1I¥ i PŁACHI, w najlepszym^ 
Jegatunku. oraz CHIiEH Kisło-słodki do świę-as 
Ksenia. O B S T A L I 1] ! M I . przyjmują się do^
i ijd u ia  20go b. m.; B łB łLO ŹSB ŻftC  codzień śv..„„ 
i z  Fabryki Mimtner w Wiedniu. m
E  (5,074.) W. THIEL. g
xmmmmmwmmmmwmmmmmmiseimtmMmm

5 r/ 2 czetw erti (8 korcy) N asien ia  Trawy Tymoteu­
sza, świeżego, zeszłorocznego zb ioru , złożono do sp rz ed a ­
n ia  do H andlu Ż elaznego Adolfa S trau s, przy ulicy D łu ­
giej, N r 579, w prost A rsenału . T am że je s t  Fortcpjan, 
nowy, m ahoniowy do sp rzedan ia. ( 5 0 5 8 )

f MIÓD PRZEGALIŃSKI, |
Ifzłożony został w komis w Handlu Sowińsiaegjfó 
Tfl\ Szulca, dawniej E Koelichen, i sprzedaje się:|6 
g z  roku 1861 Butelka kop: 90, z roku 1862 B ute l-^  
i k a  kop: 82 >/2. — Tenże handel zaopatrzony jestaę 
| w  M i l C f i H i ;  rafinowaną, śnieżnej białości,g 
mz Fabryki Józefów, w paczkach, po 6, 12 i 24 fun-F
M l i  - ;  . -  r - - x . .  r \T„ K A - 7 iJ  \  5wcu 1763 roku został wygnany z Bengaiu, widziat | t ó w ,  o r a z  i na funty. (Nr 5,076.) S

się być zmuszonym uciekać ze swemi skarbami, z Som-
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Przy P l a c u  T e a t r a ln y m ,  są  do w y n a ję c ia  od  Śgo J a n a  r. b.

M I E S Z K A N I A ,
a  m ianow ic ie  n a  l e m  p ię t r ze :  z ło ż o n e  z P rz e d p o k o ik u ,  8 
Pokoi, w ty m  b a lo n  z b a lk o n e m  i S yp ia ln y  z a lkow a ,  D w a 
P okoje  w an t re so l i  z o so b n y m  w chodem , G a rd e ró b k i ’ P o ­
ko ju  d la  s łu ż ą c y c h ,  D rw a ln i ,  P iw nicy  i G óry ,  m o ż e  b y ć  
do tego  m ie s z k a n ia  S ta jn ia  i W ozo w n ia .  N a  d ru y ie m  p i ę ­
t r z ę  j e d n o  m ie sz k a n ie ,  z łożone :  z P r z e d p o k o ik u ,  p ięc iu
Pokoi,  w ty m  S a lon  o t r z e c h  o k n a c h  i S yp ia lny  z a lk o ­
wą, G a rd e ró b k i ,  P o k o ju  d la  s łu ż ący ch ,  K u c h n i  i P a s a ż y k u  
z w ygódką ,  P iw n icy ,  D rw a ln i  i Góry. W iad o m o ść  w R e d a k -  
!£! » KurJ e r a  W a rsz a w sk ie g o .  (4780).

! K A M T O R  Domu Handlowego P. S. Hosen ; 
i przeniesiony został do domu Wgo Stanisława? 
\L ea ter, przy ulicy Miodowej Nro 490/,,  w ostatnim?
|  Dziedzińcu. (4,988.) }

W  dniu  5 (17) K w ie tn ia  1867 r  , o godz in ie  lo t e j  
z r a n a ,  o d b y tą  z o s tan ie  sp rz e d a ż  TVri e i au c l B o i i i o -  
s e i  N r  2988c w W a r s z a w ie ,  w W y d z ia l e  I ,  T ry -  
b u n a łu  Cywilnego W a rsz a w sk ie g o .  N ie ru c h o m o ś ć  

t a  s k ł a d a  się  z  d o m u  d re w n ia n e g o ,  p r z y s ta w y  p r z y  ty m ż e  
dom u i innych  z ab u d o w a ń .  V a d ju m  rs: 5 0 0 . L ic y ta c ja  za -  

czn ie  s i ę o d  sm arny  rs: 3937 kop: « « % ,  j a k o  %  części sza-  
c u n k u  t a x ą  b ie g ły c n w y k ry te g o .  B l iż s z ą  w iadom ość  pow z iąć  
m o żn a  K a n c e l l a r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  Cywilnego, w W y d z ia -  
.e 1, i u p o d p is a n e g o  P a t r o n a ,  pod N r  1779, z a m ie s z k a łe g o  
— W a r s z a w a  d u ia  12 K w ie tn ia  1887 r. — S t n i i l s l a w  
H o t n a n d ,  P a t r o n .  (D. W .)

Nasienie Wyki,
cze tw e rt i  3 (k o rcy  5), p o zo s taw io n o  w k o m is  do s p r z e d a ż y  
sz w a jc a ro w i  H o te lu  N iem ieck ieg o ,  p r z y  u licy D ług ie j .  (5 0 6 9 )

w n a j le p s z y m  g a t u n k u ,  po kop :  30, o d p r z e d a je  H a n d e l  W iń  
J o z e f a  S M f d y k o i w s l i i e g o ,  p r z y  u l icy  D łu g ie j ,  N r  
590, daw nie j  H em p e l .  (51 lo)

^ ła d  Sielaw Augustowskich,
k t ó r y  b y ł  w do m u  W a w e lb e rg a ,  p rzy  ul . P r z e ­
chodn ie j ,  p r z e n ie s io n y  z o s t a ł  do do m u  L e o p o l - ,  

d a  Z ie lonk i ,  p o d  M r  797, p r z y  rogu  ulic  E le k to r a ln e j  i 
P rz e c h o d n ie j ,  w p ro s t  B a n k u .  T a m ż e  n a d s z e d ł  o s ta in i  t r a n s -  
p o r t  S l e l i t w  A u g u s to w sk ic h .  ( 18 , 5 4 7 .)

Porter Angielski w  butelkach,
o ry g in a ln y ,  W I N A  F ra n c u z k ie ,  W ę g ie r s k ie ,  R e ń s k ie ,  B u r -  
gu n d zk ie ,  H i s z p a ń sk ie  i w szelk ie  inne;  P I W O  A n g ie ls k ie  
w b u te lk a c h ;  W IN O  S z a m p a ń s k ie  R o e d e re r  i inne ;  Cognac 
R u m y ,  A r a k i  b ia łe  w p ro s t  z L o n d y n u ;  P A S Z T E T Y  S t ra s -  
b u rg sk ie ;  O L I W A  P ro w a n c k a  w p ro s t  z  N icei;  S A R D Y N K I  
wielkości  ś ledz ia ;  S a r d y n k i  z do m u  Ph i l ip p e  e t  C a n au d  z N a n ­
tes ,  M IO D Y  s ta re ;  O C T Y  w inne ;  Ś L I W O W I C A ;  s t a r a  L i-  
te w k a  i ż y tn ió w k a ;  L I K W O R Y  z a g ra n ic z n e  i t .p . ,  p o le c a s ie  

S H Ł A I )  1 9 n « r « n v » . f Z \ K T H O U ¥
W i n  i  D e l i k a t e s ó w

F. S P R I N G E R,
p rz y  u licy  Ś w ię to -K rz y z k ie j  i r ó g  S zko lne j ,  p o d  N r  1328.

(19,586)

K i i a U T A
M * i )  w  U - O S  €>SS €> W  A ,

p ra w ie  now a, z j e d n e j  z .  p ie rw sz y c h  f a b ry k  tu te jszy c h ,  je s t  do 
sp rz e d a n ia ,  i l » O A V < » £  c z t e r o - o « o b o n y ,  ł a d n eg o  
fasonu ,  le k k o  i m ocno  z b u d o w an y .  — W ia d o m o ś ć  b l iż sz a  
w R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o . “  ̂ (2836)

Kwit Lombardowy za Nr 14 441
n a  rs:  -30 w ys taw iony ,  z n a jd u ją c y  się w P o r tm o n e tc e  ’ w raz  

k w o t ą  rs: 4, zag inął .  U p ra s z a  się o z ło ż e n ie ,  pod  N r  675 
p rz y  u licy  L e s z n o ,  N r  3 m ie s z k a n ia . (4723)

i m  ~

W  S J A f,A B » Z lE  | | , Ó t V  O I M 1-61-
W l C l i

F. ŁAPIŃSKIEGO ,
Ulica Jerozolimska, róg Składowej, 1382  lit- V

A V ę g le  k a m i e u t a e t
Z a  k o r z e c  w n a j le p s z y m  g a t u n k u  z o d s ta w a  kop: 70
» F " d >  » " „ 12.
„ k o rz e c  w ś r e d n im  „ 65

- ,pud , * u'.'
„ ko rzec  k o s tkow e go  (do k u ch n i )  „ „ 5 0

3, Plld » » * 9.‘
n  ę g l e d r z e n  n e  (d la  F a b r y k  i do sam ow arów ):

Z a  k o rz e c  z o d s ta w ą  kop: fi 7 */2•
D r z e w o  o p a l o n e :

Za sążeń kubiczny twardego rs: 12 .
» . „  m ię k k ie g o  „ 1 0 .

Blizsze szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące 
obstalunki. ( 12 , 2 2 7 ).

.. T K A T R  W I K l i M I .
Dzis: H P rofeta  przez artystów Włoskich. Abona­

ment C, Nr 18. — Jutro: Na pochód szpitali, opera 
H alka.

. '3 'K A T 88 S J O i f c J I  A  1 T 8 » Ś C 1 .
Dziś: P rzy s łu g a .—Żony uczonych.
W  T I V O M  codziennie p r z e i l s t a a v l e n l n  iwmt-

ODEOM
Krak Przedni i Królewaką, \ r  Ji  |

Dzis  czw a rte  p r z e d s ta w ie n ie  s z tu k  m agicznych  P a n a  
P o c z ą t e k  o godz: 7 2. C e n a  miejsc: P ierw- 

sze  miej see kop: 3 0 , d rug ie  kop: 15. (4 6 5 0 )

KI KS GIEŁDY UAKSZAIWSUIKj
D nia  15 K w ie tn ia  1867 r

Monety i Pap iery  :
P ó ł  im u e r ja ły  ro ssy jsk ie  r s  6 k. 2 5 . 
D u k a t y  h o le n d e r sk ie  rs. 3 k. 6 0 . 
Obi igi s k a rb o w e  loo  rs. , (oprócz  kup:)  
L is ty  zas t :  3 o k re su ,  I. s . , ‘ za  rs. lóo .  
L is ty  zas t :  3 o k re s u ,  I I .  s.. za  rs.  1 0 0 ' 
L is ty  l ikw idacy jne ,  za  rs. 100  . 
N ow a  i tos :  pożyczka.  p rem :  z r .  1865.

j: Z r. 1 866.
B i le ty  B a n k u  C e s a r s tw a  . . . .  
Akcje  Drogi żel: W a r : -W ie d :  za  szt:. 
Akcje Drog i żel: W a r s z : - B y d g o s k ie j  
A kc je  Głów: Tow: R os:  D ró g  Żelazn:.’ 
A kcje  Drogi ż e la z n e j  W ar$ z : -T e re « n  
A kcje  F ą b r y c z n o - L o d z k ie  .

Ż ą d a n o | P łaco n o

R u b le  i K op ie jk i  sr:
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W a r to ś ć  k u p o n u  bież:  od L is tó w  zas: od  rs. l o o , r s . — k. 1 2 5 5/  
Od L is tó w  l ik w id acy jn y ch  k. 1 5 0 . ’ *’

W D r u k a r n i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o . - Z a  p o zw olen iem  C e n z u ry  R z ą d o w e j . - R e d a k t o r  o d p o w iedz ia lny ,  S . B o g u s ia

A t e n y  T » r « o w «  W « . r » z » w « K W ; ~ .  jj.n ja  12 Kwiet.  
p łacon o: Za zo rzec  p szen icy  od rs. 8 kop. 70 ^„ r5 9 K 
ży ta  dli rs. 5 kop. 55 do rs. 6 k. owsa bu rs. 3 Kou.'30 do «
3 kop. 50: g ry k i  od rs. 4 r o p .  SO ilo rs. 5 k. — ; k a r to d i  od r t .  
2 k. 70 do r s .  2 k. 85

O k o w i t y  p ła c o n o  dn ia  12 Kwietn i ,  za  w iad ro  od rs-
4  k: - ,  do rs  4 k. 6; z a  garniec: od rs. 1 k 3 o d o  rs:  1 kop :  3 2 '.

D o  dz is ie jszego  N u m e r u  K u r j e r a ,  d o łą c z a  się T a b e l la  
w y g ra n y c h  3ciej k lassy ,  108 L o te r j i  K lasyczne j .

wski.


